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Hosmotpa wiecjorna.
5 Tobą ja gabam, co Erólujesj w niebie,
21 rajem gościsj w bomEu mego bucha, 
©by północ wsjystEo w ciemnościach jagrjebie
3 cjuwa tylEo jgryjota i sErucha,
5 Tobą ja gabam! Słoto nie mam bla Ciebie,
Hlyśl Twoja Eajbej myśli mej wysłucha, 
Kajbalej włabasj i słujysj w pobliju, 
Król na niebiosach, to sercu mem, na Ktjyju: 
3 tajba bobra myśl jaE promień toraca 
Jnotou. bo Ciebie, bo jróbła, bo słońca, 
3 najab płynąc, ? no to u mig ojłaca.
Sie blasE, blasE biorg i blasE mam ja gońca.
3 fajba bobra myśl Ciebie jbogaca,
3 jnotou ja nią płacisj mi bej Eońca,
3aE Ty na niebie, Ttoój sługa, Ttoe bjiecig 
Kicch sig taE ciesjy, taE błysjejy na świecie.
Tyś Król, o cuba! — Tyś mój pobbany!
Kajba myśl pobła, jaEo tołócjnia notoa,
©twiera Twoje niejgojone rany,
3 Eajba chgć jła jest gąbEa octowa,
Którą bo ust Twych jblijam jagniewany. 
póEi Cig moja jłość w grobie nie schowa, 
Cierpisj, jaE sługa panu japrjebany.
3a£ Ty na Erjyju, Ttoój sługa, Twe bjiecig, 
Niechaj taE cierpi i Eocha na świecie.
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Poeta ma3ursfi Du 5rit3 S?otvrone? 
u? obronie Ula^wtów.

Ulało, albo wcale niejnane jest w Polsce, j jaEą nie*  
słychaną otwartością i namigtnością br. gritj SEowroneE 
staje w obronie trabycyj i interesów majursEich wobec włabj 
i społecjeństwa niemieckiego. 5 powobu rójnego robjaju ja*  
sług ciesjy on sig ogromną popularnością na Dlajurach 
i wogóle w prusach Wschobnicp, Etóre, po obbjicleniu jiem 
niegbyś polsEich (Warmji i cjgści prus KrólewsEich) i te*  
jytorjum etnografiejnie litewsEicgo, jawierają moje wigeej 
jywiołu majursEiego (w sjersjem tego słowa jnacjeniu), jaE 
cjysto niemiecEiego. StosuneE tych bwóch jywiołów jmicnia 
sig poją tern wsEuteE silniejszego rojrostu i ustania emigra*  
cji lubności majursEiej bcjustanEu na jej Eorjyść.

Kie jest to taEje prjypabfiem, je w ostatnim cjasie ob*  
robjenia rasy słowiańsEiej nabierają w prusach Wschobnich 
coraj to wigeej jnacjenia mgjowie pochobjenia polsEo*majur»  
stiego. Ulgjowie ci nie są bjiś wprawbjie polaEami, ale 
bjiała u nich wobec Kiemców ucjucie obrgbności majursEiej, 
wjglebnie wschobnioprusEiej. Jauwajyłem to swego cjasu 

wśrób mniej lub wigeej jniemcjonych aEabemiEów*iKajurów  
w Królewcu, Eieby niemal byłoby bosjło bo jałojenia jwiąj*  
Eu aEabemiEów=lKajurów. Spostrjegli to taEje były Eonsul 
generalny li. p. w Królewcu, SroEowsEi i senator Tirna*  
nowsEi, a najbobitniejsjym tego bowobem są słowa jnanego 
poety majursEiego, br. ^ritja SEowronEa, jnajbujące sig w 
Kr. 108 „iDeutsche Jeitung11 j bnia 11 marca 1926 roEu.

Cjgść pierwsją artyEułu prjytacjam ponijej w tłuma*  
cjeniu.

T>r. §ritj SEowroneE pisje:
„Kaber wielEa gorliwość i braE wyrojumienia spowo*  

bowały na Hlajurąch jrniang na gorsje. Kajwy miejscowości, 
Etóryeh wymowa sprawiała panom urjgbniEom trubności, ja*  
cjgto nagle jamieniać na swawolne najwy fantastycjne, nie 
pojostające w jabnym stosuiiEu j temi miejscowościami i o*  
Eolicą, jaE „Wiesental, Koenigstal i t. b. 21 trjeba wiebjieć, 
je majursEie najwy miejscowości posiabają juj ob bługiego 
cjasu EońcówEi niemiecEie. Wieś, Etóra najywa sig jagranicą 
w Polsce ©usEi (©ąsEi?), najywa sig na UTajurach ©usEen. 
IDujo miejscowości nosi najwy starych, jamojnych robjin 
gbursEich- 3 miesjEają SparEowie w SparEen (w Sjpat*  
Each), pietrjyEowie w petrjyEen (w pietrjyEach) i t. b. TaEie 
robjiny jrajono cigjEo prjej nieEoniecjne jmiany najw miej*  
scowości. poją tem ustawa jabroniła ujywania jgjyEa rnajur*  
sEiego na jebraniach publicjnych-

© wiele fatalniejsze sEutEi pociągngła ja sobą fałsjy*  
wa polityEa gospobarcja rjąbu, Etóra spowobowała nietylEo 
rojgorycjenie, lecj wypgbjiła lubji wprost j Eraju. Kabjwy*  
cjaj silna emigracja lllajurów na jachób spowobowana była 
prjej tg fałsjywą polityEg gospobarcja. KajwigEsjemi bogać*  
twami Eraju są niejlicjone jejiora i rojległe lasy. 5 cjasów 
ErjyjacEich prawie Eajby gbur posiabał jwiąjane j jegó nie*  
ruchomością prawo łowienia ryb małemi prjyborami bla po*  
trjeb własnego stołu,

Kie mojna japrjecjyć, je prjywilej ten barbjo cjgsto 
prjeEracjano, łowiąc ponab własnego stołu potrjebg. Temu 
mojna było atoli japobiec prjej japrowabjenie ścisłego nab*  
joru i Eontroli targowej w miastach. Jamfast tego, ograni*  
cjono najpierw pojgcic „małe prjybory", a pójniej prjystą*  
piono bo prjymusowego jniesicnia praw łowienia ryb, Etóre 
w cigjEich latach nieurobjaju ochroniły Utajurów prjeb Elgs*  
Eą globową.

SEutEi były barbjo smutne. Wartość nieruchomości jo*  
stała jmniejsjona, mała Ewota obsjEobowania prgbEo wyba*  
na, a bawniejsi uprawnieni łowili obecnie bejprawnie. ©o*  
bać nalejy, je jejiora wybjierjawiano cubjojicmcom, prjewa*  
jnie jybom rosyjsEim, albo ^iliponom, Etórjy wyEorjysty*  
stywali je w sposób jaE najbejwjglgbniejsjy i wysyłali Eajbą 
rybg jagranieg. bo polsEi. Trjeba pamigtać, je miesjEańcy o*  
Eolicy najbarbjiej w jejiora bogatej nie mogli ant jebnej ryby 
w sposób prawny nabyć.
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niemniej fatalnie pob3ialały prjcpisy prawne j jiclon = 
go stołu, Etóre jebnem pociągnięciem pióra jniosły prawa 
wypasania i jbierania ściółEi w lasach państwowych- Był to 
strasjnie cięjEi cios bla całej lubności wiejsEiej. dujo wi * 
seE, połojonech na nieurobjajnych piasEach w pobliju wie*  
sEiej pusjejy jańsborsEiej, cofnęło się jupełnie w stanie wy*  
Żywienia. ©burjy, posiabający bwanaście, a nawet pijtnaśc c 
sjtut bybła, mogli, po uniesieniu praw, wyjywić na swych 
piasEach co najwyjej juj tylEo bwie sjtuEi. Jesjeje więcej 
postrabali chałupnicy i małorolni, trzymający na 2—5 mor*  
gaci; własnej ziemi japomocą prawa wypasania i zbierania 
ściółEi jebną lub bwie Erowy, Etóre to Erowy, po zniesieniu 
praw, zmuszeni byli sprjebać. dem samem zniszczono pob*  
stawy icl> bytu. 5«tjąb lasów państwowych wypebjił z Era*  
ju własnych robotnifów, Etórych i taE już nie było janabto. 
leśniczy mogą o tem coś powiebjieć."

dr. 21 b o l f S 3 y m « ń s E i.

Sprawy polityczne.
Polska. Wedle słów p. ministra Skarbu, Klarnera, 

wypowiedzianych na ostatniem posiedzeniu sejmowem, rząd 
opanuje deficyt budżetowy bez druku pieniądza papierowe­
go, lecz oszczędnością w wydatkach, podniesieniem cen spi­
rytusu, ceł i podatku majątkowego przy stabilizacji złotego 
i zahamowaniu cen przez przyciągnięcie wkładów i obniże­
nie stopy procentowej.

— Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu, które odbyło 
się pod przewodnictwem wicemarszałka Daszyńskiego, roz­
poczęto od odczytania pisma Marszałka Rataja, zawierają­
cego jego rezygnację z urzędu.

— Wszystkie stronnictwa domagają się zmiany niektó­
rych paragrafów Konstytucji, głównie zaś rozszerzenia praw 
Pana Prezydenta.

Gdańsk. Przeciwnicy wprowadzenia monopolu tyto­
niowego na terenie wolnego miasta Gdańska zorganizowali 
na czwartek dnia 24 b. m. swego rodzaju demonstrację. 
Na znak protestu przeciwko podniesieniu podatku od wyro­
bów tytoniowych o 150 procent wszystkie sklepy 1 fabryki 
tytoniu w Gdańsku były zamknięte,

Niemcy. W związku z sytuacją, wytworzoną po 
plebiscycie, odbyły się wczoraj narady przywódców wszyst­
kich stronnictw. Stronnictwa rządowe poprą kompromisowy 
projekt rządu w sprawie odszkodowań dla byłych panują­
cych, social-demokraci domagają się pewnych poprawek, 
niemiecko-narodowi zajmą stanowisko wyczekujące, komu­
niści zaś są za rozwiązaniem Reichstagu.

A u s t r j a. Monarchiści austrjaccy w związku z wyni­
kami plebiscytu w sprawie odszkodowań zamierzają.wnieść 
do parlamentu austrjackiego wniosek, żądający zniesienia 
konfiskaty dóbr Habsburgów. ________________ 1

RZECZY CIEKAWE.
Jarzyny w Anglji. Czyż podobna uwierzyć, iż 

w wieku XVI-tym nie uprawiano, a nawet nie znano w An­
glji jakichkolwiek jarzyn? Tak jest jednak. Za panowania 
Henryka Vlll-go, który wstąpił na tron w roku 1509, nie 
znalazłbyś w całem królestwie ni sałaty, ni marchwi, ni ka­
pusty, ni buraków: wszystkie te warzywa sprowadzano z Ho- 
landji i z Flandrji. Nawet królowa Katarzyna nie była w 
możności wystarać się o sałatę dla swego monarszego sto­
łu, król zaś zmuszony był sprowadzić specjalnego ogrodni­
ka z Holandji celem hodowania warzyw. W epoce tej me 
był jeszcze znany kartofel, dopiero w roku 1586 słynny że­
glarz, Franciszek Drakę, przywiózł pierwsze ziemniaki, lecz 
te, zasadzone, nie przyjęły się w Europie. Szczęśliwszy pod 
tym względem był w lat kilka potem admirał Walter Ral- 
eigh, za którego namową rolnicy angielscy zaczęlt kulty­
wować ziemniaki. Ale długie jeszcze lata pospolity nasz 
kartofel stanowił smakołyk, dostępny tylko dla bogaczy. 
Dopiero w końcu XVII-go stulecia zapoznano się w Anglji 
z kalafjorem i jeszcze całe sto lat trzeba było czekać na 
szparagi i karczochy, które sprowadzono do Anglji zaledwie 
w roku 1754.

Walka reklamowa krawców. Londyn bawił 
się niedawno niezwykłą licytacją reklamową czterech kraw­
ców, którzy sprowadzili się na jedną z głównych ulic mgli­

stej stolicy, Picadilly. Pierwszy z nich, osiedlając się, zare­
klamował się następującym napisem: „Pierwszy krawiec w 
Londynie.“ Drugi, przeczytawszy to, ogłosił o sobie: „Naj­
lepszy krawiec w Anglji. “ Trzeci krawiec, pragnąc przewyż­
szyć konkurentów, umieścił napis: t „Najlepszy krawiec na 
świecie." Kiedy sprowadził się czwarty krawiec na Pica­
dilly, cały Londyn oczekiwał, w jaki sposób zareklamuje się 
ten mistrz nożyc. Już na drugi dzień po jego zainstalowa­
niu się zobaczono nad drzwiami jego pracowni następujący 
napis: „John Smith — najlepszy krawiec na tej ulicy."

Jak w bajce. Niezwykły wypadek miał miejsce w 
jednej z klinik położniczych w Bernie Szwajcarskiem. Jedna 
ze znajdujących się tam młodych matek, żona adwokata, 
powiła dziewczynkę. Gdy lekarz oznajmił matce płeć no­
worodka, kobieta wybuchnęła rozdzierającym płaczem i wśród 
łkań zwierzyła się lekarzowi, że mąż zagroził jej, iż w ra­
zie przyjścia na świat córki, odetnie dziecku ręce. Lekarz, 
choć niezwykle wzruszony tem wyznaniem, musiał jednak 
oznajmić biednej matce, że dziewczynka urodziła się bez 
rąk. Fatalna groźba nieludzkiego męża tak głęboko wstrzą­
snęła organizm kobiety, że dziecko przyszło na świat po­
zbawione rączek.

Ucieczka miljonerki. Pani Gloria Morgan-Van- 
derbilt, wdowa po sławnym bogaczu, Reginaldzie Vander- 
bilcie, opuściła Amerykę, aby osiedlić się na stałe w Pary­
żu. Przyczyną tej ucieczki jest obawa o los córki, spadko­
bierczyni olbrzymiej fortuny po ojcu. Mała Gloria bowiem 
jast stale wystawiona na niebezpieczeństwo porwania przez 
dobrze zorganizowane bandy zbrodniarzy amerykańskich. 
Już kilkakrotnie usiłowauo ją porwać i niedawno jeszcze, 
tylko dzięki przytomności umysłu guwernantki, mała Gloria 
nie dostała się w ręce uzbrojonych bandytów. Niejedno­
krotnie też pani Vanderbilt otrzymywała listy z groźbami, 
że córka jej zginie, jeżeli matka nie złoży wysokiego oku­
pu. Ten stan rzeczy zmusił zdenerwowaną do najwyższego 
stopnia miljonerkę do ucieczki z bogatej, ale teżj pełnej 
śmiałych bandytów, ojczyzny.

5 fraju i 30 śmiata.
d palb o tv o. ittujeum ©run walbjEie. W po*  

niebjiałeE bnia 21 cjerwca' r. b. obbyło się pob prjewobnic*  
twem p. Starosty Pawlicy jebranie Komitetu IKujeum ©run*  
walbjEiego. iKujeum to, jaE juj pisaliśmy, powstaje w djiał*  
bomie bjięti poparciu instytucyj Eulturalno*oświatowycl)  taE 
£wowa jaE Warsjawy. mianowana prjej Komitet ©run*  
walbjEi we dwornie Euratorem mujeurn p. rebaEtorEa iEmilja 
SuEertowa jbala sprawojbanie j pobytu swego we dwornie 
w bniu 9 b. m., gbjie była obecna na posiebjeniu, w Etórem 
brali ubjiał prjebśtaroiciele i prjcbstawicielfi 5 instytuęyj, ob 
błujsjego cjasu pracujących nab sEompletowaniem cyElu o*  
brajów 3 bjiebjiny historji i Erajopawstwa, Jlość obtajów 
i albumów, Etóre Komitet IwowsEi w najblijsjych bniach 
ptjeśle bo djiałbowa, wynosi 1500 sjtuE. WsjystEie obrajy 
(nieEtóre barbjiej picEne) oprawione jostaną w djiałbowic. 
Ka ten cel Komitet lwowsti prjejnacjył pewien funbusj. 
Jest nabjieja, je jbiory IKujeum w djiałbowic jwicEsją sic 
niebawem: p. prof. Jafimowicj, główny Eonserwator ja*  
bytEów prjebhistorycjnych, obiecał ofiarować j ramienia mi*  
nisterstwa ©światy cyEl urn prjebhistorycjnych; nieEtóre cFs*  
ponaty, Etóre jnajbowały się na wys awie majursEicj w mła*  
wie, jostaną jłojone w nasjem mieście. dopóEi nie bębjic 
mojna obnowić i prjejnacjyć na rjecj mujeurn ©runmalbjEic*  
go jamEu wójtów ErjyjacEicl), jbiory mieścić się bębą na par*  
terje bomu prjy ulicy dworcowej Kr. 31, gbjie jnajbitjc się 
internat Seminarium państwowego, (dom ten jest własno*  
ścią Jrjesjenia (BwangeliEów RolaEów w Warsjawie). po*  
stanowiono boprosić bo Komitetu p. Jana Jaegcrthala*Ja*  
gicłEę j djiałbowa, oraj p. Karola MlałEa 3 Kisin.

— prjegląb bybła i toni. W „©ajecie djiał*  
bowsEicj" cjytamy: Japowiebjiany prjegląb bybła i Eoni ob*  
był się na targowisEu w djiałbowic, pomimo ulewnego 
besjeju. prwgląb był naber oEajały i liejnie obesłany, co 
wsfajujc na to, je hobowlą bybła i Eoni w nasjem powiecie 
na wysoEiem pojiomie i je rolnicy nasi posiabają bo niej 
wielEie jamiłowanie, co 3 ujnanicm pobEreślali prjcbstawi*  
ciele organijacji gospobarcjej i włabj. Jebno spostrjenienie 
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nam się nasunęło, gbyj nic jauwajyliśmy na prjcgląbjie by*  
bla i toni właścicieli wicfsjycl; mająttów j batona tutaj o*  
siabłycl; i posiabających hobowlę bybła jarobowego i tonie 
prjebnicj jatości. (jebynie na prjegląbjie więfsjość gospoba*  
rjy była śrebnio jamojna i małorolni. Jeben jebyny } nowo*  
prjybyłych rolnitów, p. Stąpsti, bał boroób, je jest rolni*  
fiem i powajnym hobowcą. Ka prjegląbjie był obecny bele*  
(Jat (jjby Kolnicjej j (Torunia, p. Starosta Pawlica, Jarjąb 
Kolta Kolniętego i liejne rjesje rolnitów j nasjego powiatu. 
7jba Kolnięta wvjnacjvła jafo nagroby ja fonie 635 jłotych, 
ja bybło 798 jłotych- Kagroby otrjymali pp.: Óerman Sytwicc 
j Ujbowa 75 jł. i' 65 jł., ©tto Brajba j Kisin 70 jl. i 50 jł., 
(Jan Kabjanowsti j Kisin 50 jł., (Jójcf Kobatowsfi j prus*  
fów, (Jan Bolińsfi j Brobowa 30 jl., Jan Stąpsti j Wici*  
fiego £ęcta (ja frowy mebal srebrny pomorsfiej (Jjby Kolni*  
cjej), Ijwella j Klecjfowa 30 jł., Tlugust Domanowsti j pier*  
ławti 95 jł., Tcobor preuss j Jłowa 70 jł., Ulossafowsfi 
j Sfurpia, ©mil ©yssy j Kuref, ©mil Sjcjuplińsfi j Kuret, 
Ślugust pompccfi j Kuref, IKicbał Jbitowsfi j Kuref, Ku*  
bolf inicl;ałfowsEi j Ujbowa, 2(ugust pufrowsti, ©ustaw 
©rontowsfi j Burfat 20 jł., ©ubwif Kowicti 10 jł.., Wil*  
hełm lllartowsfi j Karjymia, Kubolf ©romfon j Sturpia, 
Kojalja ©ramp j Jłowa 20 jł., ©ustaw Jbuncf j Płośnicy, 
©ustaw (falrus j Krasnołęti, ©mil Sjtibor j Sturpia 24 jł., 
Włabysław Jabłońsfi j ©jiałbowa 100 jł., $rybryf Sten*  
jycfi j pierławfi 51 jł., ©tto ©yssy j Kuret 104 jl„ Jójef 
©ech j Wysotiej 24 jł., ffubwif Sjcjuplińsfi j 5«trjcwa 3o 
jł., ©ustaw Słitewsfi j iDjiałboroa 18 jł., gryberyt IKajanef 
j Kuret 6 jł., (Jan Wysocfi j Kuret 6 jł„ Karol ©sfanbi 
j iDjiałbowa 12 jł., Juliusj Kabttc j iDjiałbowa 6 jł., Uli*  
chał ©yssy j Kisin, Sernarb Wiśniewsti j iDjiałbowa 6 jł., 
$rybrvt Sfiuicc j Kuref 57 jł., ©tton ©stiersfi j Jatrjewa 
30 jl„ ©ubwit ©rabsti j Klęcjtowa 30 jł., ^rancisjet Ka*  
mińsfi j Klęcjtowa 6 jł., Wilhelm Safobielsfi j pierławfi, 
Kuflińsfi j bjiałbowa 9 jł., (Jan ^romberg j Kisin, $ry*  
bryt Bursti j pierławfi 12 jł., Włabysław Jójwiatowsfi j 
iDjiałbowa 30 jł.. 2lugu$t Karpińsfi j Wilamowa (ja stab*  
nita mebal srebrny pomorsfiej Jjby Kolnicjej), Jójcf IDy*  
lewsfi je Sfurpia 50 jł., Jlbolf śjcjepaństi j Wierjbowa 
140 jł., (Jan Stąpsti j Wieltiego ©yefa (ja grupę ftów 
mebal srebrny pomorsfiej Jjby Kolnicjej), ©yssy j Kisin 
(pobjięfowanie), Kubolf Winter j Kisin (pobjięfowanie), Jan 
Stąpsti j "Wieltiego ©ęcta (ja grupę owiec bronjowy mebal 
ministerstwa Kolnictwa).

— Wystawa S j f o ł y p o w s j c c l> n e j w £) j i a ł*  
b o w i e. W gmachu sjfoły miejsficj prjy ulicy (Dworcowej 
obbyłajsię wystawa robót rccjnych- W jebnej j sal jebrano 
cały materjał, stłabający sic j rysunfów, wycinanef, haftów, 
wyrobów introligatorsfich, mobelarsfich, oraj stolarsficl;. 
Wystawa, jafo pierwsja w nasjej sjfole, prjebstawiała się 
bosyć ofajale. ©twarcie jej jgromabjiło liejną publicjność 
j sjerofich warstw nasjego społecjeństwa. po otwarciu wy*  
stawy na pobwórju sjtolnem obbyły się popisy gimnastycj*  
nc bjieci.

K r a s n o ł ę t a. prjebstawienic t c ą t r a I n e- 
©jiefi staraniom p. prof. Ć^obury, seminarjyści j i)jiałbow« 
urjąbjili b. 20 bm. piętna urocjystość, ttóra jgromabjiła liejny 
jastęp ciefawycl). Ka cjterccf*  wojacf), bostarcjonycl; bjięti stas 
raniom p. Wolfa, naucjyciela j Krasnołęti, prjybyło po po*  
łubniu grono prjysjłycl; naucjycieli. Urocjystość była niela*  
ba. © gobjinie 5 po połubniu ortiestra seminaryjna jorga*  
nijowała pocf>ób prjej wieś. © gobjinie 6 po połubniu w 
sali miejscowej obegrana jostała j werwą sjtuta „Sasie*  
bji.“ Ka to prjebstawienic jgromaOjila sic bjiatwa sjfolna 
j Krasnołęti, Klęcjtowa i Komornif j naucjycielstwem. 
(Djiatwa bawiła się bosfonale. IKiębjy gobjiną 8 a 9 obbył 
się capstrjyf, urjąbjony prjej ortiestrę w ogrobjię sjfoi*  
nym. © gobjinie 9 wiccjorcm powtórjono sjtutę „Sąsiebji“ 
bla borosłycb, ftórjy licjnic prjybyli i gorąco oflasfiwali 
aftorów. Serbccjny śmieci; wywoływały bowcipy „pata i pa*  
tasjona“, ftórjy potem obtańcjyli na scenie j humorem „poi*  
tę.“ po prjebstawieniu jacjęła się jabawa tanecjna, ftórą 
trwała bo gobjiny 2*giej  w nocy. JEubność Krasnołęti ser*  
becjnic jegnała miłycf) artystów, prosjąc, aby nabal parnię*  
tali o nasjej wiosce, p. prof. €f»oburje, jat równiej iDyrct*  
cji Śeminarjum nalejy się ujnanie ja pracę i truby, pobjęte 
prjeb filfoma tygobniami. Sjlachetna rojrywfa, jatą jest bo*  

brc prjebstawienic w sjcjególności i foncerty,potrjebnc są miesj*  
tańcom nasjycl) wiosef majursficl), gbjie taf mało bjiś juj 
pieśni słychać. Sycjyć nałejy, ajeby tat iDyrefcja, jat mło*  
bjiej nie ostygła w japale. (Jnne wiosti tafje ocjefują j ra= 
bością miłyci), serbecjnycf> gości.

1111 a w a. Wystawa m a j u r s t a. W niebjieic bnia 
20 cjerwca r. b. obbyło się urocjystc otwarcie wystawy, jor*  
ganijowanej w bubynfu państwowego Śeminarjum Kaucjy*  
cielstiego. Cicjnie jehranycf) gości powitał p. iDyreftor Ban*  
sjel, jajnacjając boniosłe jnacjcnie wystawy, ftórą jbołała 
jgtomabjić bogaty materjał, wyfajujący, jat stara jest sjtuta 
IKajurów i na jaf wysotim stoi pojiomie, pobfreślił współ*  
ność IKajurów polsficl? j IKajurami prusfimi. W imieniu p. 
Wojewoby warsjawsfiego prjemawiał p. Starosta ©oblew*  
sfi, sfłabając jycjenia ucjelni, ftórą jbołała jorganijować 
bjięti cnergji i pracy profesorów i ucjni tat bagatą i ciefa*  
wą wystawę, prjemawiali prjytcm: fs. bjietan iftaron, p. 
burmistrj Wiecińsfi, p. rebaftorfa fE. Sufertowa, prjebsta*  
wicielfa <Tow. popierania Sjtufi ©ubowej w Warsjawie, p. 
Sjrajberówna i inni. Trubno opisać tu wspaniałe, barwne 
f>afty łubowe i wycinanfi, bogaty jbiór wyfopalisf prjebfń*  
storycjnycl), wybobytycfi j łona jiemi jawtrjańsfiej cjyli 
mławsficj, artystycjnie rjejbione w brjewic mobele chałup, 
sjcjytów, obrjwi majursficl; taf po jebnej, jaf brugiej stronie 
granicy spotyfanyc^, ciefawy jbiór wyrobów garncarsficl; 
j gliny miejscowej, oraj fompiet filimów majursfiego prje*  
mysłu łubowego w ŚDjiałbowie. (Dwie sale ojbobione jo*  
stały jbiorami myśliwsfiemi p. inj. Starjyństicgo j lllławy 
(ftóry jabił w swem jyciu samych bjifów 443;! W gabloł*  
fach umiesjejono stare prjywileje miasta j własnoręcjnemi 
pobpisami frólów polsficl;, Biblję Kabjiwiłłowsfą, brufo*  
waną w rofu 1563 i wiele innych ciefawych bofumentów.

Pawłów, ©bsłonięcie tablicy p a m i ą t f O' 
w c j. Wraj j obchobem święta bnia 3=go lllaja połącjono 
w biejącym rofu urocjystość obsłoniycia tablicy pamiątfo*  
wej, ufunbowanej prjej ©owarjystwo „(Jebność“ w pawło*  
wie na pamiątfę pobytu pana prejybenta Kjecjypospolitej w pa*  
włowic jesjlcgo rofu. Urocjystość ta wbiła się w pamięć 
obecnych obywateli i bjieci sjfolnych w Pawłowie i otolicj*  
nych wsi. imponujący pochób wyrusjył prjy sfocjnych bjwię*  
fach orfiestry prjej pawłów, jabłysnął w ocjach pawło*  
wian setfami chorągiewet, nosjonych prjej bjieci, jatocjył ol= 
brjymiego węja i stanął na pobwórju sjtolnem. prjeb urna*  
joną sjfołą stanęli prjebstawiciele włabj. 2lttu obsłonięcia 
tablicy pamiątfow ej, wmurowanej w ścianę tutejsjej sjfoły, 
bofonał p. Starosta, prjcmawiając frótfo i scybecjnie. IKiły 
i piefny śpiew bjieci j thojnifa był wyrajem ucjuć, jafic ci 
młobji obywatele jywią bo ©łowy państwa. 5 foKi P- (Jn= 
speftor sjfolny ©enciała prjemówił bo bjieci, prjebstawiając, 
jafie to forjyści spłynęły na ewangelifów w Polsce prjej 
Konstytucje 3*go  lllaja, ftórą bała im wolność wyjnania 
swej wiary w Boga i równouprawnienie, polsfa wypełnia 
obecnie ustawę j rofu 1791 i opiefujc się tafje ewangelifa*  
mi, cjcgo bowobem był prjyjajb pana prejybenta Kjecjypo*  
spolitej bo pawiowa w jesjłym rofu. Kas? tochany Prcjy*  
bent był ojcem jarówno bla ewangelifów, jaf i fatoiifów. 
5 tolci prjemawiali inni mówcy, ©bpowiebjią sluchacjy na 
prjcmowy były ofrjyfi na cjeść Kjecjypospolitej, pana pre*  
jybenta i potęjna rota „Kie rjucim jiemi sfąb nasj rób“, po*  
cjem pochób wyrusjył na łatę p. Bunfa, gbjie obbyła się 
bruga cjeść programu. Jasłujone otlasti jbierali ucjniowie 
ja sprawnie wytonane ćwicjenia wolne w obrajach- Kowno*  
cjeśnie j igrjysfami bjieci obbyły się jawoby piłfi nojnej 
najlepsjych flubów sportowych j ofolicy Kątów i Pawłowa, 
©jywiona gra jainteresowała publicjność. Japaleni gracje, 
mimo nicpogoby i jimna, ubrani tylfo w letfie ubrania spor*  
towc, ofajali się gobni tego jainteresowania. Teren jawo*  
bów bobry, lecj ślisti, bo mofry, to tej gra obfitowała w 
jabawne momenty. Tięjfo japracowaną nagrobę w formie 
piłfi nojnej otrjymał Klub w Kątach, ftóry pob toniec ja*  
wobów strącił jebną bramfę. Kówniej wyścigi fołowe 
jnalajły bóść licjnych amatorów, j ftórych 5 otrjymało na*  
grobę j raf pana Starosty. Kie lubiący wysiłfu bawili się 
strjelaniem bo tarcjy. Kabcl;objący wiecjór bał l;^ło bo ja*  
fońcjenia majówfi. jesjeje rojbanic nagrób i prjcmowy po*  
jegnalne pp. Starosty i (Jnspeftora sjfolnego, pocjem sym*  
patycjni goście j ©bolanowa objechali, a pochób rusjył bo 
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Pawłowa r powrotem. Tam otrzymały bzieci sEromny posi*  
łeE. Juj ciemność zapabała, ęj£>y wyrusjyły sjEoły bo bomu 
Zwolna, gbyj było sporo „inwalibów." ©la borosłych ob*  
było się jeszcze przestawienie teatralne. ©o uświetnienia 
3=go lllaja przyczynił' si^ znacznie tościół w tl^ojnifu. Sta*  
ranieni p. pastora Hoffmanna obbyło sig nabojeństwo przy 
bóść licznym ubjiale lubności i bjieci sjEolnycl;. 5 uznaniem 
Zajnaczyć nalejy, ij p. pastor Hoffmann, nie zważając na nie­
przyjemności, jaEie go spotfały ubiegłego roEu z oEajji 3=go 
Niaja, potrafił wznieść sig na taE szlachetne i chrześcijańsEie 
stanowisEo, by „cieszyć sig z cieszącymi” i obprawił nabo*  
jeństwo, a nawet zaprosił p. pastora Reimąnna z ©bolano*  
wa, ftóry wygłosił aEtualne Eazanie w jgzytu polsEim na te*  
mat „Śpiewajcie panu pieśń nową” (psalm 98). 5 serca 
p. pastor Reimann mówił i białego serca słuchaczy poruszył. 

łttieszEante pana prezybenta Rjecjypospoli*  
tej. Rowoobrany prezybent Rzeczypospolitej, profesor Jgna*  
ey IRościcti jamieszEał na Janitu KrólewsEim w Warszawie 
w tych apartamentach, w Etórych mieszEał swego czasu Jg= 
nacy paberewsEi, jaEo prezes Raby ministrów. W bniach 
najblijszych uEończone bgbzie urząbzenie tych apartamentów, 
obbywające sig pob EierunEiem byr. Sfórewicza.

Ślub Komisarza Hzębu gen. SEłabEowsEiego. 
©nia 7 b. m. w Eościele ewangelicEo*reformowanym  prjy 
ulicy Tesjno w Warszawie jostał pobłogosławiony zmiąjet 
małjeńsEi migbzy Komisarzem Rjąbu m. st. Warsjawy, gen. 
Sławoj*SfłabfowsEim  a p. Oerminją ioillot, robem $ran= 
citstą.

5 Z a Eorbonu
K o l o n i z a c j a. W „Koenigsberger 2lllgem. 5tg“ 

czytamy, je wybział miesjEaniowy w parlamencie nicmiecEim 
Zająbał 50 milionów mareE na 5 lat na popieranie niemiec*  
fiego osabnictwa na wscljobzie. 21 wigc znowu prawa wyjąt*  
Eowe — Eolonizacja, ■

5 S a r t ą g pisja nam: przypominam sobie z powobu 
wypabEów w ©ywitach i Rójnowie, jat przeb laty w Sar*  
tągu hatatyści zamajali napisy polsEie na bramach przy przy*  
jęciu bisEupa. J latoś postanowili głupcy, Etórych nie trze*  
ba siać, ?ama?ać polsjczyjng na Warmji. 2lle przyszła Er es*  
Ea na illatysEa. Kzec? stała sig za głośną i za wczesną, wigc 
musiano sig cofnąć. ©byby nasi Polacy nie byli tacy bojaj*  
liwi, to łmfata nig rościłaby sobie tyle praw bo polsEiego 
narobu. WypabEi w ©ywitach i Rożnowie otworzą oczy 
Niemcom i polaEom. mogliby sig nauczyć szanować u bru*  
gich, co u siebie szanują, miejsca jest bosyć. „Raum fuer 
alle hat bie ifirbe...”

5 e ś w i a t a.
m a t E i p r z e c i w w o j n i e. Ra posiebzeniu Eongre*  

su Eobiet, Etóry sig obbył niebawno w Paryżu, przyszło bo 
wzruszających scen. posłanEa, ©ertruba Saeumer, zaEończyła 
swą mowę apelem bo wszystEich mateE, by wojnom raz na 
Zawsje Eres połojyć. ©by zg^omabzenie całe biło oElasEi i 
wybawało entuzjastyczne oErzyfi, powstała ^rancusEa, bele*  
gowana p. lKalaterre*Sollir  i objęła niemiecEą mówczynie. 
Ten bratersEi ruch wzmógł jeszcze entuzjazm. Wszysttic obe*  
cne Eobiety pobniosły sig z siebzeń i zgotowały pp. Saeu*  
mer i Ulalaterre owacje. Tego samego bnia w Trocabero 
obbył sig wielEi wiec publicmy, w Etórym Eobiety wszystEich 
Erajów bemonstrowały z« powszechnym trwałym poEojem.

Porabnif gospofcarsft
JaE sig poznaje miejsce p r z y b a t n e'i n a 

s t u b n i g. Sprawa znalezienia woby zasEórnej jest nieraz 
barbzo wajna, zwłaszcza na nowych Eolonjach, gbyj Eajby 
nowonabywca jaEiegoś terenu, nim przystąpi bo bubowy bo*  
mu, musi najprzób wyEopać stubnig, by zapewnić i bla sie*  
bie i bla swego inwentarza potrzebną ilość woby. Najpew­
niejsze wsEazówEi bają próbne wiercenia. JebnaE $ wielu 
wzglgbów, jat chociajby obległość ob siebziby biur wiertni*  
czych — są one uciąjliwe bla nowonabywcy małej bziałti. 
praEtycy posługują sig tilEu sposobami oEreślania, cjy w 

banem miejscu opłaci sig stubnig Eopać, c?y tej nie. pobam 
tu EilEa taEich wsEazówet: 1) Trawy, jaE naprzyfłab sfriypy, 
lisi ogon, szczawie, rosnące w banem miejscu, wsEajują na 
blisfość woby zasEórnej. 2) (Oczyściwszy glebę z wszelEich 
liści, przyErywa sig ziemie sjElanEą, w ttórej umieszcza sig 
matę. Jeśli po 24 gobzinach wata i sjElanEa zwilgotnieją, 
to woba blisEo powierzchni sig znajbuje i to tern blijej, im 
barbziej naciągnęła wilgocią wata i szElanta. 3) Sposób 
„obgabywania” miejsc w ziemi za pomocą prgtów, cjyli 
„rójbjEi wobnej.” Sposób ten znany był barono w 2lnglji, 
sEąb rozpowszechnił sig bóść szybEo w ©uropie. polega on 
na tern, je człowieE postępuje naprzób, trzymając w rgtu wi*  
bełti (za rączEg) z leszczyny lub ostroErjewu. '"Wibełfowaty 
taEi pręt niesie się poziomo przeb sobą. Rab miejscem, w 
Etórern sEryte jest jróblo woby, noibełfi gna sig w bół z 
więtsją lub mniejszą siłą, zalejnie ob głeboEości jróbła. 
pręt taEi wstaje nieraz nawet nieznaczne ilości woby pob 
powierzchnią. Sywały wypabEi, je w rgEach nieEtórych lubji 
pręt taEi gwałtownie się gnie tu ziemi, je aj pgEa w rętaclj. 
Niestety, oEazało się, je nie w tajbem rgtu pręt taE obb?ta= 
łujc na blisEość woby, co baje bo myślenia, je właśnie nio= 
sący tatą rójbjEg wobną jest obbarzony jaEąś siłą, czy ba*  
rem obczuwania blistości woby, a ta prjelewa sig, jatby 
spływa na rójbjEg w ten sposób, je gnie się tu ziemi w 
chwili zblijania sig bo wobónośnego miejsca. WibełEi z Elo*  
nu tatje bywają używane bo posjufiwania woby — bowie*  
bzioną jest rjecją, je bo tego celu najlepiej nabaje sig lesz*  
czyna. 4) W blistości Sesarabji, tamtejsi starzy lubjie ba*  
bają miejsca na stubnig, chcąc mieć pewność, je trafią na 
wobę jróblaną w ten sposób: ©to miejsce, na Etórern mieli 
Eopać stubnig — oczyszczali z wsjelEiej roślinności, Eorzeni 
i t. p„ a następnie wieczorem, gby była pewna pogoba,' a 
bo tego bez wiatru, tłabli na to miejscg storę owczą wełną 
bo góry. Ra tat rozpostartą storę Ełabii świeje turze jajto, 
potrywając je garnficm glinianym, wewnątrz polewanym. 
Na brugi bzień po wsćhobzie słońca babano i otreślano, c;y 
warto w tern miejscu Eopać stubnig, a poznawano po naste*  
pujących oznaEacb: jeśli tylfo wełna potryła sig rosą, to o*  
Znacza, je chociaj woba jest w tern miejscu, ale głgboto. 
Jeśli wełna sucha, to nawet niema co sig trubzić, 'bo wo*  
by w tern miejscu wcale niema. Natomiast jeśli nietylEo 
wełna, ale i jajto, lejące pob garntiem, poEryło sig rosą — 
to znat, je jbóbło woby znajbuje sig nie baleEo ob powierz*  
chni ziemi. Zapewniano, je ten sposób nigby nie zawióbł. 
TaEie cenne wsEazówEi zamieszcza w „©azecie ©ospobar*  
sticj“ p. StaniszewsEi.

Wesoły fądt
Nie mógł policzyć.

©ospobarj: Wojtef, policzyłeś prosiaEi?
Wojtet: policzyłem osiem, a bziewiątego nie mogłem, 

bo barbzo biegało.
ioby on wołał?

(Djciec bo Jasia: JancczEu, bjiś pewnie bostaniesz 
braciszta. 21 moje wołałbyś siostrzycjtg?

Jasio: Jeśli tatusiowi wszystfo jebno, to wołałbym 
toniEa na biegunach-

5 a g a b E a.
<£o to jest taEiego? Sięga po pobwórju, Ergci ogonem, 

sjcjeEa, a czasem psa ugryzie? •(said i5naQ)

(Siełba.
R y n e E p i e n i g j n y, Rą giełbjie warszawsEiej płacono 

w bniu 25 czerwca bolar płacono 10,— z^

„©aieta NtazursEa“ i „R o w i n y“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelicEiego, wychobzą co nie*  
bzielg. prenumerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, prze*  
słanie bo bomu 10 gr. razem 70 gr., co wynosi twartalnie 2 ?ł.
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